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WSPOMNIENIE. W dziesiątą rocznicę śmierci (1921-88)

D
 ziś mija dziesiąta rocznica śmierci mojej Mamy -  Hanny 
Uniejewskiej z domu Mogilskiej. Urodziła się 25 stycznia 
1921 r. w Grodzisku Maz. Była wyjątkowo zdolnym dziec
kiem -  w wieku 16 lat zdała maturę w Gimnazjum Huma

nistycznym w Milanówku i rozpoczęła studia na Wydziale Prawa Uni
wersytetu Warszawskiego. Niestety, wybuch wojny uniemożliwił Jej 
kontynuację nauki. Jednak w czasie okupacji rozpoczęła studia po
nownie, tym razem w Miejskiej Szkole Handlowej (konspiracyjnej 
SGH). Studiowała do czerwca 1944 r. Brała udział w Powstaniu War
szawskim jako łączniczka Armii Krajowej w Wojskowej Służbie Ko
biet, w IV kompanii kpt. „Żmudzina” (Bolesława Kontryma), w zgru
powaniu mjr. „Bartkiewicza” (Włodzimierza Zawadzkiego) pod 
pseudonimem „Chinka”. Za udział w walkach była odznaczona War
szawskim Krzyzem Powstańczym i Londyńskim Medalem Wojska.

Z okresu okupacji, który był dla Niej czasem walki, ale także cza
sem studenckim, pozostało kilka wzruszających wierszy napisanych 
pod wpływem przeżyć tamtych lat. Okupacyjne studia w MSH zwią
zały Mamę z SGH na 43 lata, które tu przepracowała. Początkowo ja
ko asystentka prof. Andrzeja Gródka w Bibliotece Głównej SGH, a póź
niej w SGPiS. Z biblioteką związane było całe Jej pracowite życie. Za
czynała od stanowiska kierownika Oddziału Informacyjno-Bibliogra
ficznego, poprzez stanowisko wicedyrektora do zajmowanego w la
tach 1967-84 stanowiska dyrektora Biblioteki Głównej.

W 1967 r. uzyskała stopień doktora nauk ekonomicznych. Aktyw
nie uczestniczyła w pracach dydaktycznych jako wykładowca na SGPiS 
i UW. Była członkiem wielu organizacji naukowych związanych z bib
liotekarstwem i informacją naukową: Rady Naukowej Biblioteki Na
rodowej, Rady Naukowej Ośrodka Informacji Naukowej PAN, Pań
stwowej Rady Bibliotecznej, Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich 
i in. Od 1958 r. zasiadała w Komisji Informacji i Dokumentacji przy 
UNESCO, reprezentowała Polskę na wielu kongresach IFLA -  mię
dzynarodowej organizacji bibliotekarzy. W uznaniu zasług została 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim i Oficerskim Polonia Restituta.

Mama była człowiekiem wyjątkowym. Zawsze imponowała mi Jej 
pasja naukowa, wszechstronność i ogromna wiedza humanistyczna. 
Dla mnie stanowiła wzór etyczny człowieka o niezłomnych zasadach. 
Mimo że tyle lat zajmowała wysokie stanowiska, nie należała do par
tii. Potrafiła nauczyć mnie bezkompromisowości i szacunku dla praw
dy. Zawsze wspierała mnie serdecznie na wszystkich życiowych za
krętach, na pewno łączyła nas miłość i przyjaźń. Miała wielkie poczu
cie humoru i niesłychaną pogodę ducha, która pozwalała Jej stworzyć 
dystans wobec siebie i nie zawsze przyjaznego świata tamtych lat.

Doczekała się dwojga wnuków, z którymi wiązała wielkie nadzie
je. Niestety, nieubłagana śmierć nie pozwoliła Jej śledzić dalszych ich 
losów. Myślę, że dziś byłaby z nich dumna. Często powtarzała, że gdy 
przejdzie na emeryturę, będzie pisała książki dla dzieci. Obie byłyś
my zafascynowane skandynawską prozą dla dzieci i młodzieży. Nie 
zdążyła, bo pracowała prawie do końca. Wierzę, że stworzyłaby utwo
ry ciekawe, bo i mnie, i moim dzieciom opowiadała wymyślane przez 
siebie bardzo interesujące historie. Bardzo żałuję, że nie mogła być 
świadkiem przemian, jakie zaszły w Polsce po 1989 r. Spełniłyby się 
Jej marzenia z czasów „Solidarności” 1980 r.

Upłynęło dziesięć lat od Jej odejścia. Bardzo mi brakuje mądrych, 
dobrych rad, inteligentnego dowcipu, szlachetnego dystansu do siebie 
i świata. Brakuje mnie -  Matki, i Babci moim dzieciom.

J oanna  Ma c ie je w s k a

WYJAŚNIENIE
Ze wspomnienia o Irenie Dąbrowskiej opublikowanego w „Gazecie 

Stołecznej” z 16 września umknęła informacja, że pierwszą placów
ką, w której Zmarła pracowała jako nauczycielka, była szkoła na Pel- 
cowiźnie. W szkole przy pl. Krasińskich pracowała natomiast później.

Poniedziałek 21 września 1998 GAZETA WYBORCZA

5



6



7



IW/i
HANNA U N IEJEW SKA z d. Mogilska (ps. 
„W anda", „T urla", „Chinka") -  biblio
tekarka.
A bsolw entka Szkoły Głównej Handlowej. 
W czasie II wojny światowej żołnierz AK, 
uczestniczka pow stania warszawskiego -  
walczyła w 100„Kom panii Sztabo*wej i w 
4 K om panii kap itan a  Żm udzina, Zgrupo
wania m jr Bartkiewicza. Po wojnie przez 
wiele lat d y rek to rka  Biblioteki SGPiS 
(1967-1984). W ybitny pedagog i wycho
wawczyni wielu pokoleń bibliotekarzy. 

n! D ziałaczka Stow arzyszenia Bibliotekarzy 
~  Polskich, w iceprzew odnicząca Zarządu 

G łów nego (1972-1981), przewodnicząca 
Sekcji B ibliotek Naukow ych (1960-1972) 
o raz Kom isji Inform acji N aukow ej (1972- 
1981). C z łonkin i Rady N aukow ej Biblio
teki N arodow ej o raz Państwowej Rady 
Bibliotecznej. L aureatka N agrody im. 
H eleny Radlińskiej.

O dznaczona m.in. Krzyżem Kawaler
skim O rderu  O drodzen ia Polski.

Zm arła 21 w rześnia 1988 r. w wieku 67 
lat. P ochow ana na C m entarzu Kom unal
nym Północnym . ____________
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